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Rozbieżności w  froncie d e m o k ra tyc zn ym
W ieczó r-  }y  p ią tego  p lenum  kom itetu  cen- p rzy ja źń  z żydam i, nie je s t  zape- sze j stronK ra k o w sk i „K u r ie r  W ie c zo r ­

n y "  p rok lam u je  hucznie pow o ła ­
n ie  do ży c ia  now ego- po lsk iego  
s tron n ic tw a  dem okratycznego. 
O rgan em  je g o  m a być w łaśn ie  
sam „K u r ie r  W ie c zo rn y ".

W b rew  n azw ie  „P o ls k ie  S tron ­
n ic tw o  D em ok ra tyczn e", w  rze­
c zyw is to śc i m? to być  u gru pow a­
n ie  polsko - żydow sk ie. W yn ik a  
to choćby z  pon iższego fra gm en ­
tu d ek la ra c ji:

„Co ao zyaów to stwierdza 
iąc, że w  si :umiowiekowym współ- 
i»c iu  ich z »  w  >*ej i dobrej 
woli, powstary miętt.y ttamt a nim, 
takie ,vęzty wspólnych pragnień, 
potrzeb . dążeń, że przez wzajem­
ną uinosc ( ! )  i harmonijne wspW- 
d juanie ( ! )  b?uą się one mogły 
tylko zacieśniać i utrwalać   w y ­
rażamy głębokie przekonanie, że 
dając żydom p «d  względem spo­
łecznym, ekonomicznym '< politycz­
nym zupełne i rzeczywist. , a me 
tylko iorrnalue, rówrn>uprawn.enie, 
dziaiamy na korzyśi całego społe­
czeństwa naszego , ! )“ .
P ro gra n . zaw iera  poza  tym  du­

żo fra ze só w  o d em okra tyzac ji, 
wolności,- rów n ośc i i t. d. P r z y ­

p o m n ą  on  dem okratj czno - par- 

»J iien iarno - lib e ra ln e  p rogram y  
s tron n ic tw  z  X I J  w ieau .

S tron n ic tw o  chce w szystk im i 
s ię  o p itk cw a ć . w szystko podno­
sić, mc m óv-iąc oczyw iśc ie  jak

DEMCft RACJA.
A BRZEŚĆ

T a k  w ię c  pow sta ło  n ow e u gru ­

pow an ie , k tórego  dem okratyzm  i 
lib e ra lizm  w y g lą d a  dość d ziw n ie  
w  zes taw ien iu  z  fak tem , że je d ­

nym i  g łó w n ych  je g o  cu ia łaczy 
oędzie  zapewme p. K w aśn iew sk i, 
b w o jew o d a  K rakow sk i, w  okre­
s ie  a resztow an ia  szeregu  d z ia ła ­
czy  lu dow ych  i so c ja lis ty czn ych  z 
tego  teren u  i w ysy ła n ia  ich  do 
B rześc ia .

D A LSZE  SZAN SE
W o ln o  p rzypuszczać, że  obec­

nie w szy scy  d z ie rżyc ie le  n a jlep ­
szych  posad  san acji, k tórym  się 
zda je , że  Id z ie  w ia t r  na lew o, 
W stąpią w  s ze reg i tego now ego 
ugrupow an ia .

CZLSC CHCE 
KOMUNA!

C iekaw ie  na t le  te j d ek la rac ji 
w yg la d a  fra g m e n t b roszu ry  ko­
m u n istycznej w yd an e j w  B ru kse li 
P- t. „C zego  chcą k om u n iśc i? " W  
->rOFzurze te j czy tam y-

»,Komunistyczna partia Polski 
* *y w a  Jo ludowego frontu anty­
faszystowskiego wszystkie stron 
nictwa -ot jalistyczne, demokraty- 
°zne, ludowe, wszystkie związki i 
* -owarzygzema, które gotowe są 
w }? er'“ -Jch całego ludu podjąć 
g ra Z ^asZTZmen:i Różnice pro 
nia "'l0'  e> różnice celów dalszych

ły  p ią tego  p lenum  kom itetu  cen­
tra ln ego  K om u n istyczn e j P a r t ii  
P o lsk i p ow ia d a :

„Hasło jedności w walce i zj d- 
noczenia organizacyjnego, musi ,o- 
trzeć do związków ZZP , ZZ7  i 
Ch. D. Klasowy ruch związkowy 
podejmuje inicjatywę braterskiej 
współpracy z organizacjami zawo­
dowymi pracowników umysłowych 
(nauczycieli, urzędników i d 
C iekaw e, czy  „P o ls k ie  S tron ­

n ic tw o D em okra tyczn e", k tóre  za 
jed en  z  sw ych  ce lów  s ta w ia  so­
b ie w a lk ę  z  ruchem  narodow ym  i

p rzy ja źń  z żydam i, nie je s t  zape­
w ne m im ow olnym  w ykon aw cą  
tych p lan ów ?

DZIENNIK PORANNY1 
I K A C Z ^ J

W  kołach  p o lityczn ych  zw raca

sze j s tron i; spokojn y  w yw iad  z 
p rzew odn iczącym  C en tra ln e j Ko- 
m is j' P o ro zu m iew a w cze j Z w ią z­
ków  p ra cow n iczych  p. J o ze f kow i- 
czem.

W y w ia d  ten sta je  ra cze j na

S i e w  J & k a t  a S u e l i  
p r z y  d d z i a l e  n .  s t a r o s t y

uw agę fak t, że w a rszaw sk i „D z ień  gru n cie  u stro ju  opartego  c ruch 
n ik  P o ra n n y ", z k tó rego  w ys tą p ił zaw odow ych , to je s t  o zw ią zk i za- 
p rop aga to r fro n tu  d em o k ra ty c z - (w odow e, a n ie ja k  „P o ls k ie  S tron ­
nego p. C zarnocki, p om ija  m ilczę- n ic lw o  D em ok ra tyczn e" na g^-Un- 
niem  fa k t  u tw orzen ia  .,P o lsk iego  cie p ię c iop rzym io tn ikow e ; ordy- 
S tron ie tw a  D em ok ra tyczn ego ", n a c ji w yb o rcze j i lib e ra lizm u .'P o -  
p rzyn osząc  na tom iast na p ie rw - za tym  w ysu w a  różn e rzeczow e

postu la ty  > zaw odow e. C zyżby  
św iad czy ło  to r: o rozb ieżn ości 
w śród  ugrupow ań o charak terze  
lew icow ym ?

W  o rga n ie  „C en tra ln ego  Z w ią ż  
ku M lo o e j W s i"  p. t. „S ie w  M io- 
dej W s i"  zn a jd u jem y  pon iższy  
ro z rzew n ia ją cy  op is  p ized staw ie - 
n ie w  M azow ieck im  U n iw ersy tec ie  
W ie jsk im  im. A d am a  Skw arczyń - 
sk iego w  G łuchow ie, p io rą  p. H a ­
lin y  B rzó skó w n y :

W ybraliśm y' się na tę uroczy­
stość dość 'pozno, jednak mimo o 
na.r, zdążyliśmy na czas, ho wta- 
biue na obiad i tc na tio.,konały.. 
Przy stole oprócz kursistek i w y ­

chowawców, gromadka gości, prze­
ważnie z pobliskich powiatów, czy 
województw. Obiad minął wesoło.

O godz. 2 popi. przybyli staro­
sta p„w. skierniewickiego, inspek­
tor szkolny, cała wieś Głuchów, 
moc gości i rozpoczęła się właści­
wa uroczystość.

„ W ó jt "  kursu (jedna z koleża­
nek) powitała wszystkich w serde 
cznych słowach, a kierowiiik Kur­
su kol. Trendota odczytał nadesła­
ne życzenia. Następnie 2 ucze­
stniczki kursu wygłosiły referaty. 
P an  T ren d o ta  by ł d ygn ita rzem  

szkolnym  w  C hełm ie i zosta ł u- 

sunię.ty z powodu przekonań  w y ­
w ro tow ych . O becn ie  je s t  k ie ro ­
w n ik iem  u n iw ersy te tu  ludowTego 
w  Głuchowńe. N a  obsadę tego  sta­
nów 'ska  d ecydu jący  w p ływ  ma p 
m in. P on ia tow sk i. P os łu ch a jm y  
te ra z  da le j co p isze  B rzosków na.

Po przemówieniach gości podzię­
kowanie kol. wójta —  zakończyło 
częsc oficjalną.

Część arstystyrzną rozpoczęła 
inscenizacja „Ody do Młodości" B. 
miłe i bezpretensjonalne były śpie­
wy zbiorowe. Poaobała mi się też 
inscenizacja „ćabłoneczki", oraz
Pieśni weselnej, taniec kaszubski. 
A ie  prawdziwie porwała dopii ro 
słuchaczy i to wszystkich insceni 
zacja urywka T. „Jakuba Szeli" —  
Jasińskiego. woieżanki wykażmy

m .
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Jutrzejszy numer ABC
w zwiększonej jak  zaw sze objętości

z a w i e r a ć  b ę d z i e ;

Rewelacyjny artykuł S ta n is ła w a  I z y d o r c z y K a

J a K  t a r o w a n o  ż y d o m  3 2 8  K a m i e n i c

Obsżerny
Dodatek niedzielny ABC

Obok dow cipn e j ja k  zw yk le  s tron icy  humoru „W E S O Ł E  
A B C ‘ p rzyn ies ie  szereg  c iekaw ych  a rtyk u łó w  m. m n ym i: 

A N D R Z E J A  K R E S O W IC Z A : „P o p .e ra ć  rze te ln ą  tw ó rczość". 

M A R I I  W -S K TE J : „H ia fc ia  Sobiesk i i bu rm is trz  P o d b ip ię ta ". 

S T A N IS Ł A W A  G R Z E L E C K IE G O : „H a n d e l ku ltu rą  tea ­
tra ln ą ".

oraz „B a jk i"  —  Ipo . w ie rsz  „S p o tk a n ie " — . M . N ow ika , 
obszerny  „D O D A T E K  K O B iE C Y "  i t. d.

Co> przyniesie sesji sejmów ('■'
W ie lk i p r o g r a m  K o ł a  R o i n i k ó w

sprzeczny z polityki! -rządu, grozi konfliktem pohtycznym
W czo ra j og łoszony zosta ł p -zez daw cze j, do n a jw a żn ie js zych  

K o lo  R o ln ików  kom unikat, k tóry
cosLonałe zrozumienie iresci, w ie i-1 p rzeszed ł n iepostrzeżen ie " w  p ra ­

sie, ’ chocia ż je s t  p ie rw szą  zapo­
w ied z ią  w ie lk ie go  p rogram u  go ­
spodarczego  w ie jsk iego , jz jak im  
zam ierza  ooecn ie  w ys tąp ić  w  p a r­
lam encie*, gru pa  rolniczą., a w ięc  
n a jlic zn ie js za  i stosunkowo n a j­
bard z ie j zw a rta . P o  ra z p ie rw szy  
w obecnej izb ie  jakaś gru pa  w y ­
stępu je  z p rogram em  będącym  
pew nym  ca łokszta łtem  w  u jęciu  
istotnych  potrzeb  wsi.

ką żywość, no i poczucie artystycz- 
' ne. Chętnie oglądałabym drugi i 
irzeci raz. Ogólne tańce zakończy- 

-4 ły tą milą uroczystość,

W id ow isko  „Jakub S ze la " p ió ­
ra  kom unisty  żyda Brunona Ja­
s iń sk iego  u leg ło  kon fiskac ie . W  
G łuchow ie ■odegran o je g o  f r a g ­
m ent na zakończen ie  kursu sub­
w en c jon ow an ego  un iw ersyte tu  lu 
dow ego w  obecności p. sta rosty .

P . B runon Jas iń sk i b y l podob­
na ro zs trze la n y  w  R c s ji za troc- 
skizm . N ie  je s teśm y  k rw ioże rczo  
usposobien i w  stosunku do og łu ­
p ion ych  uczestn iczek  kursu, 
ostrzegam y w ięc  je  p rzed  d rogą  
n iebezp ieczną  i n ieładną. N ie  

w a rto  czc ić  Jakuba Szeli, k tóry  
b y l poprostu  p łatnym  siepaczem  

M ettern ieh a .

Podobne próby rob ione w roku 
ub ieg łym  przez t- zw . g rupę p racy  
w  stosunku do św ia ta  p racy, speł­
z ły  na n iczym  w obec liczn ych  róż­
nic m ięd zy  różn ym i e lem entam i 
r a d ia ln y m i ,  tw orzącym i tę g vu- 
pę W śród  w y lic zon ych  w  kom uni­
kacie p rob lem ów , k tóre  m a ją  zn a ­
leźć  za ła tw ien ie  w  drodze ustaw o

n a­
le ży  spraw a n iep od z ie ln ośc i g o ­
spodarstw  w ie jsk ich , Jest to, m i­
mo odm iennych pozorów , sp taw a  
w yb itn ie  po lityczn a . M yś lą  p rze ­
w odn ią  bow iem  tego  p ro jek tu  je s t  
dan ie tak ie j s tru k tu ry  gospodar­
czo - spo łeczne j P o lsce , k tóra  n ie 
pozw a la łab y  na . u legan ie  ' p rzez 
społeczeństw o s top n iow e j suw ie- 
ty za c ji.  do c zego  m usi d op row a ­
dzić  p o iit jk a  rozd rab n ian ia  z iem i 
wT n ieskończoność i obd zie lan ia  
nią jak  n a jw ięk sze j m asy lu d zk ie j.

D ru g im  prob lem em  je s t  spraw a 
podw ó jn ego  opoda tkow an ia  spó­
łek akcy jn ych  pozos ta jących  w  
ścisłym  zw iązku  z  u p rzem ys łow ie ­
niem  k ra ju , k tórym  w ieś  się spec­
ja ln ie  za in teresow a ła

T rzec im  problem em  w  tym  p ro ­
gram ie  K o ła  R o ln ików  je s t  obn i­
żen ie  ciężarów; podatkow ych  po-

M a  otwarcie Targów wscMdcfe

t  b y t przeszkodą w two-
In r  h Zontu 'udo* ego", 

w ‘Bruk . Zura> w yd an a  rów n ież  
SeIi> a za w ie ra ją ca  uchwa-

Io M lat
! ' a" °  Panonii 
Swoboda t n  a

s P O i e c z n e g o

L w ó w  p r z y p o m in a  s ię  R z e ­
czy p o s p o l it e j  c o r o c z n ie  p r z y  
s p o s o b n o ś c i  w r z e ś n io w y c h  
T a r g ó w  W s c h o d n ic h .  P r z e z  ca  
ł y  r o k  z a in t e r e s o w a n ie  s ię  rc -  
s z ly  P o l s k i  L w o w e m  je st  z n a ­
c z n ie  p o n iż e j  tei r o l i ,  j a k ą  to 
m ia s t o  p o w in n o b y  o d g r y w a ć  
w  ż v c in  i ś w ia d o m o ś c i  n a r o ­
du .

F a k l  ten, b e z s p o r n y  / "o sz tą ,  
m a  w ie le  p r z y c z y n .  N ie c h ż e  
p r z y  s p o s o b n o ś c i  o t w a r c ia  
T a r g ó w ' lw o w s k i c h  w o ln o  m i  
b ę d z ie  n a  n ie  w s k a z a ć ,  a  m o ­
że  p r z y c z y n i  s ię  to d o  z r o z u ­
m ie n ia  w P o ls c e  p o w o d ó w ' p o  
z o rn e j  b ie r n o ś c i  te go  m ia s t a  
i n ie z a d o w  o le n ia ,  n u r t u j ą c e g o  
w  d u s z a c h  je g o  r d z e n n y c h  
m ie s z k a ń c ó w .

L w ó w  je s l  j c d \ n y m  m ia ­
s te m  w  P o ls c e ,  k t ó re  n a p r a w ­
dę  w ła s n y m i  s i ł a m i  i w ła s ­
n y m  c ie r p ie n ie m  ś w ia d o m ie  
w y w a lc z y ło  s o b ie  p ra w ro n a *e  
z e n r i  d o  R z e c z y p o s p o l i t e j .  N ie  
u r a ż a j ą c  ty m  p a t r io t y z m u  i o - 
f ia r n o ś c i  in n y c h  p o l s k ic h  
m ia s t  n a le ż y  to s t w ie r d z ić ,  ja  
k o  h i s t o r y c z n ą  p r a w d ę .  I  r ó w ­
n o c z e śn ie  t r z e b a  s tw ie r d z ić ,  
że  ta  o f ia r a  k r w i  n ie  z d o b y ła  
m u  w  P o ls c e  p r z y w ile j ó w ,  
p r z e c iw n ie ,  r o la  L w o w a  w  o d ­

b u d o w a n e j  P o ls c e  s p a d ła  n a ­
o c z n ie  p o n iż e j  tego  s t a n o w is ­
k a ,  j a k ie  z a j m o w a ł  wr P o ls c e  
n ie w o ln e j .

R ó ż n e  n a  to z ł o ż y h  s ię  c z y n  
n ik i .  S a n i  f a k t  p o w s t a n ia  p a ń  
s t w a  p o l s k ie g o  ze  s t o l ic ą  * 
W a r s z a w ie  p o z b a w i ł  d o t y c h ­
c z a s o w e  s to lic e  d z ie ln ic o w e  
d o t y c h c z a s o w  e go  z n a c z e n ia .
B y ł  to s k u t e k  n i e u n i k n i o n y  i  
n a t u r a ln y .  Z m ia n a  ta  o  ty le  
h a r d z ie j  d o lk n c d a  L w ó w .  n iż  
in n e  p o l s k ie  m ia s t a  p r o w in ­
c jo n a ln e ,  o ile  L w ó w  w  w y ż ­
s z y m  s t o p n iu  c z u ł  s ię  s to l ic ą  
d z ie ln ic y  a u s t r ia c k ie j ,  n iż  np. 
P o z n a ń  d z ie ln ic y  p r u s k ie j ,  b ę ­
d ą c  s ie d z ib ą  S e j m u  i s a m o ­
r z ą d n y c h  w ła d z  p o l s k ic h  a u ­
s t r ia c k ie g o  z a b o ru .

A le  to z e p c h n ie c ie  w u o  
s p o t ę g o w a ły  je sz c z e  c z y n n ik i  
in n e  i —  je ż e li t a k  w o ln o  o k r e  
ś l ić  —  c z y n n ik i ,  d a le k ie  o d  
s p r a w ie d l iw o ś c i  d z ie jo w e j.  0 -  
to w  o k r e s ie  b u d o w a n ia  p ie r w  
s z y c h  z rę b ó w ' p a ń s t w a  L w ó w  
za ję ty  b y ł  so b ą ,  w ła s n ą  w a lk ą  
o p r a w o  n a le ż e n ia  d o  R z e c z y ­
p o sp o lite j .  Z  n a t u r y  rz e c z y  ja  
k o  m ia s to ,  j a k o  ś r o d o w i s k o  
n ie  m ó g ł  w y r y ć  sw e g o  p ię tn a  
n a  f u n d a m e n t a c h  b u d o w y ,  za  
p r z ą t n ie t y  t r o s k ą  o w d a sn y  
lo s. W a l k a  ta, to c z o n a  z U k r a ­

iń c a m i,  n ie  w s z y s t k im  w  P o l ­
sce  b y ła  p o  m y ś l i ,  k r z y ż o w a ła  
r a c h u b y  d o k t r y n e r ó w  n a  s o ­
j u s z  z U k r a iń c a m i  p r z e c iw  
R o s j i  i n a  s k u t e k  te go  p r z e d ­
s t a w ic ie le  o p i n i ' L w o w a  c zę ­
s t o k r o ć  s p o t y k a l i  s ię  z n ie d o ­
w ie r z a n ie m  i j a k b y  z z a r z u ­
tem , że d o  lej w a l k i  d o p u śe i l i .  
T o  s p y c h a ło  ic h  d o  r o l i  o b r o n ­
ne j, z m u s z a ło  ic h  d o  s k ie r o w a  
n ia  c a łe j  e n e r g i i  n a  p o d t r z y ­
m a n ie  s w e g o  s t a n o w is k a ,  n a  
o b r o n ę  in te re só w  p o z o r n ie  
p a r t y k u ł  a rn y c h .

L w ó w  z w a l k  w y s z e d ł  z w y ­
c ię s k i,  a le  i w y c z e r p a n y  p o ­
n a d  m ia rę ,  Z b y t  p o c h o p n ie  za  
p o m n ia ło  s ię  yv P o ls c e ,  że  ta m  
j e d y n ie  n a p r a w d ę  w y g in ę ło  w  
m ło d y m  j m k o le n iu  to, c o  b y ło  
n a jd z ie ln ie j s z e  i n a j o f ia r n ie j ­
sze. T a k im  c m e n t a r z e m  o b r o ń  
cóyy, j a k  L w ó w ,  n ie  m o ż e  s ię  
s z c z y c ić  ż a d n e  m ia s t o  p o ls k ie .  
W y s t a r c z y  ta m  r a z  p ó j ś ć  i 
c z y t a ć  n a p i s y  n a  g r o b a c h

T r u d n o  s ic  d z iw ić ,  że  w 
ty c li w a r u n k a c h  L w ó w  n ie  
m ó g ł  s o b ie  p o r a d z ić  z f a lą  ż y ­
d o w s k ą ,  k t ó r a  p o p ły n ę ła  z  R o  
s j i  i w s k u t e k  b ie r n o ś c i  w ła d z  
z a la ła  m ia s t o  o b c y m ,  w r o g im  
ż y w io łe m  T r u d n o  się, t a k ż e  
d z iw ić ,  że, p o z b a y .- io n y  e lit y

w ła s n e g o .  m ło d e g o  p o k o le n ia ,  
n ie  m ó g ł  s ię  p r z e c iw s t a w ić  
s k u t e c z n ie  l e k k o m y ś ln y m  e k s ­
p e r y m e n t o m  w' s t o s u n k u  do  
r u c h u  u k r a i ń s k i e g o  m u s ia ł  
b ie r n ie  p a t rz e ć ,  j a k  n ie z n a ją -  
c y  g r u n t u  p r z y b y s z e  p o c z ę l i 
s ię  r z ą d z ić  z a r o z u m ia le  i p o u ­
c z a ć  w y p r ó b o w a n y  c h  d z ia ł a ­
c z y  o r z e k o m e j  p o ls k ie j  ra c j i 
s ta n u .

W  r e z u lt a c ie  L w ó w  u t r a c i ł  
sw ó j  g ło s  p o l i t y c z n y  w  P o ls c e ,  
a d z ię k i  s t a n o w i  r z e c z y  z a  k o r  
d o n e m  r o s y j s Ł  im  m e  m ó g ł  s o ­
b ie  z a p e w n ić  p r z e d w ie k o w e j  
p o z y  ej g o s p o d a r c z o  - h a n d l o ­
w ej. Z o s t a ł  w ep ch n ię ty  d o  z n a ­
c z e n ia  w ie lk ie g o  m ia s t a  p r o ­
w in c j o n a ln e g o ,  m ia s t a  w o je ­
w ó d z k ie g o .  Z n a j d u j e  to w y r a z  
c h o ć b y  w' fa k c ie ,  że  n a w e t  n ie  
u c z y n io n o  n ic ,  a b y  p o p r a w ić  
k o m u n ik a c j e  m ię d z y  W a r s z a ­
w y ,  a L w o w e m  D o t ą d  b r a k  
b e z p o ś r e d n ie j  l i n i i  k o le jo w e j  i 
je d z ie  s ię  o k ó ln ą  d ro g ą  n a  
P r z e w o r s k

W  z a n ie d b a n ia c h  i b ie d a c h  
n a s z y c h ,  p o p e łn io n y c h  n a  
w s c h o d z ie  R z e c z y p o s p o l it e j ,  
s p r a w a  L w o w a  je st m o ż  n a j ­
b a r d z ie j  j a s k r a w a  i n a j d o n o ­
śn ie j  w o ła  o  z m ia n ę .

Tadeusz Gluziński

noszonych p rzez ro ln ic tw o , a tak­
że i podatków  zam askow anych  w  
różn ych  fo rm ach . I  tak ro ln ik  
po lsk i p łac i np. za n a w óz sztucz­
ny z M ośc ie  dw a ra zy  ty le , co za 
ten  sam nawóz, k tó ry  o trzym u je  
w  drodzą im portu , p łac i ch łop w 
F in la n d ii P odobn ie  p rzed s taw ia  
s ię  cena cukru, w7yśruoow 'ana 
w skutek  liadm iernp j akcyzy.

W  p rogram ie  K o la  R o ln ików  
zn a jd z ie  się j'eszcze w ie le  innych  
sp ra w : ja k  reo rg a n iza c ji izb ro l- 
n iczycfl, gospodark i lasów  państ­
w ow ych , przem ysłu  chału pn iczego 
i Id. W a rto  rów n ież  zw ró c ić  u w a­
gę, że K o ło  R o ln ików  za in tereso ­
w a ło  się k w estią  p ra w a  bu dżeto­
wego, k tóra  sta ła  się p iln ą  odkąd 
za rząd ów  obecnego m in is tra  skar 
bu zerw ano z daw ną tra d y c ją  bu­
dżetow ą, usuw a jąc sze reg  w yda t- 

i ków  z budżetu, a tym  samynr i 
J u ch y la jąc  spod kon tro li Sejmu-

Już z  tego  w y lic zen ia  w id ać , iż  
i p io g ia m  K o ła  R o ln ik ó w  je s t  w  

' ie lu  punktach sp rzeczn y  z  poli- 
j lyką , rea lizow a n ą  p rzez rząd, w  
j szczegó lności p rzez m in. P o n ia ­

tow sk iego . K o n flik t je s t  w ię c  tu 
' ta j oczyw is ty  i tym  b a rd z ie j p ra w ­

dopodobny, że w  s fe ra ch  p o lity c z ­
nych  usta la  s ię  przekonan ie, iż  
zm ian y  rządu  n ie  n a leży  oczeki- 
wa £ prz« d sesją , lecz  dop iero  na 
w iosnę

W  K o le  R o ln ików  is tn ie je  p rze­
konanie, iż  dzięk i je go  liczebn o­
ści, ja k  i te ż  poparc iu  p o jedyn ­
czych  posłów  z innych  grup, p ro­
gram  m a szanse rea liza c ji a tym 
sam ym  poc iągn ie  za sobą rów n ież 
i p ew ne konsekw encje po lityczne 
d la rządu.

W  a d l s z y m  c ią g u

P o g o d a  L e z  z m i a n
W  dalszym  ciągu  pogoda  bez 

zm ian. Rankiem  p rzyz iem n e m głv , 
w ciągu  dnia pogoda  s łoneczn a i 
o n ieco w iększym  zach m urzen iu  
w  dzie ln icach  północnych . D n iem  
tem pera tu ra  do\ 25 st. W  g o d z i­

nach popo łu dn iow ych  słabo ro z ­
w in ięte  cnm ury k łęb ia s te  o pod­
staw ie  około 200 m. S łabe w ia try  
m ie scow e. W id z ia ln ość  w  g o d z i­

nach porann ych  słaba, dn iem  do- 
W ia try  górn e  z k ierun ków  

zach odn ich  o szybkości 40 km. 
gOuz. W  d z ie ln icach  północnych , 
a 25 knnćgodz. na pozosta łym  ob­
szarze  k ra ju .


